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DZIEŃ NARODZIN GŁOWY 
PRZYCZYNEK DO BADAŃ NAD PROBLEMATYKĄ ŚWIĘTOJAŃSKĄ 

Kalendarz świą t chrześc i jańskich zawie ra ł znacznie 
więcej dni poświęconych osobie św. Jana Chrzciciela 
niż mogłoby się to obecnie w y d a w a ć . Wiele z tych 
świą t nie jest już obchodzonych, wiele wypad ło z ka­
lendarza lecz ich elementy odnaleźć można w obrzę ­
dowości tych dni świę to jańskich , k tó re obchodzi się do 
dzisiaj. Sw. Jan jest j e d n ą z tych nielicznych postaci, 
(wraz z Jezusem i M a t k ą Boską) , k tó re j dzień narodzin 
umieszczony został w chrześc i jańsk im kalendarzu. Świę ­
tość Jana jest szczególnego rodzaju: jest on poprzed­
n ik iem Chrystusa, heroldem zwias tu j ącym jego p rzy j ś ­
cie a zarazem pos łańcem przygo towującym je. Aby pod­
kreś l ić tę jego rolę u ż y w a n o 'mion Prodromus i Prae-
cursor D o m i n i . 1 Sam Jan był spokrewniony z Jezusem 
a do ich pierwszego kontaktu doszło już w łonach ma­
tek. 2 Obydwoje rodzice Jana pochodzili z rodu k a p ł a ń ­
skiego, od Aarona. Oboje b y l i starzy i żyli bez grzechu. 
Niezwykłość brzemiennośc i Elżbiety była więc przede 
wszystkim s p r a w ą jej wieku; sąazono też o niej , że 
jest bezp łodna . Podczas sk ładan ia ofiary kadzenia uka­
zał się Zachariaszowi Archan io ł Gabriel (ten sam, k tó ry 
potem zwias tował Mar i i ) zapowiada jąc przyjście na 
świat Jana. 3 Zachariasz nie potraf i ł uwierzyć i pozostał 
niemy aż do dnia obrzezania swego syna, kiedy to 
dziecku n a d a w a ł o się imię i g łośno je w y p o w i e d z i a ł . 4 

Zwiastowanie narodzin Jana, ciąża Elżbiety i wreszcie 
same narodziny były wydarzeniami cudownymi . 5 

Łacińsk ie imię Johannes v. Joannes pochodzi z he­
brajskiego Jechochanan v. Jochanan co znaczy „Bóg 
jest ł a s k a w " lub „Boża ł a s k a " . 8 Uważano też, że Jan 
był pierwszym cz łowiekiem o t y m imieniu , a zostało 
mu ono nadane przez samego Boga. 7 

Kole jną , n i ezwyk łą cechą żywota św. Jana jest fakt, 
iż jego p i a s t u n k ą była przez pewien czas sama Maria , 
matka Jezusa. 8 Pierwsze lata swego dzieciństwa spę­
dzali razem. Również Jan i Elżbie ta uciekali przed 
rzezią n i ewin ią t ek , chociaż miejsce ich pobytu było 
znacznie oddalone od Bet le jem. 9 Podkreś l a ło to zbież­
ność losów obydwu postaci . 1 0 W opini i ludu Jan i Jezus 
b y l i uważan i za mlecznych braci. Kole jnym faktem 
wskazu jącym na n iezwykły związek obydwu tych osób 
jest powitanie św. Rodziny po powrocie z Egiptu. 
Pierwszym człowiekiem, k tóry tego dokonuje jest św. 
J an . 1 1 On też daje świadec two o Chrystusie, a sam 
przez wielu jest u w a ż a n y ma Mesjasza. 1 2 Wreszcie Jan 
chrzci Zbawiciela w Jordanie. Jest więc człowiekiem 
w p r o w a d z a j ą c y m Jezusa w d rugą , niezwykle w a ż n ą 
część jego pos ł ann ic twa . Gdy Jan zostaje uwięziony 
przez Heroda wie lu jego uczniów zostaje uczniami Je­
zusa; wysy ła ich sam św . Jan. Niezwykłe wydarzenia 
towarzyszą również śmierc i świętego. Podobnie jak w 
chwi l i śmierc i Jezusa i tutaj mamy do czynienia z 
symptomami katastrofy kosmicznej . 1 3 Również po 
śmierc i Jan nadal wype łn i a swą misję poprzednika 
Zbawiciela. Począwszy od I I wieku zaczyna po j awiać 
się motyw ikonograficzny p rzeds t awia j ący św. Jana 
u s tóp Krzyża Kalwaryjskiego. Często święty prezento­
wany jest tu ze swą g łową na mis ie . 1 4 Jan poprzedza 

też Chrystusa u bram piekielnych ozna jmia jąc proro­
kom ich rych łe uwolnienie z o t c h ł a n i . 1 5 

Owa szczególna rola przypisywana temu świę t emu 
znalazła swoje odbicie również w roku l i turgicznym. 
Obchodzono więc święto poczęcia, narodzin, śmierci 
i ...„trzeciego odnalezienia g łowy" Proroka . 1 8 Jest rze­
czą cha rak t e rys tyczną , że w kulturze ludowej zauwa­
żane są jedynie 2 fakty z. życia św. Jana: chrzest w 
Jordanie i ścięcie g łowy. Bardzo często terminy tych 
zdarzeń umieszczane są przez i n fo rma to rów w dniu na­
rodzin świętego, mimo iż owe trzy świę ta i s tn ie ją do 
dziś (w kościele p r a w o s ł a w n y m i greckokatolickim) a 
dzieli je w kalendarzu dość długi okres czasu. W tej 
pracy chc ia łbym przede wszystkim pokazać jakie ele­
menty świę ta odnalezienia głowy i ścięcia Proroka zo­
stały przeniesione na dzień poświęcony jego narodzi­
nom, ściślej jakie wierzenia i obrzędy z dnia narodzin 
można wy t łumaczyć związkami z głową świę tego. 

Gdy osoba świętego jest tak znaczna i gdy ilość 
dni jej poświęconych jest w kalendarzu redukowana, 
staje się rzeczą p r a w d o p o d o b n ą , że pewne elementy 
świą t redukowanych zostają „wch łon ię te" przez to świę ­
to, k tó re z o w y m i elementami j w i ą z k u bezpośredn iego 
nie mia ło . Nie dają się one przeto t łumaczyć poprzez 
mi t nowego świę ta . Łączn ik iem umożl iwia jącym to 
wchłonięc ie staje się wówczas osoba świę tego. Może­
my więc przypuszczać , że w dniu narodzin św. Jana 
o d b y w a j ą się takie akty magiczne i wys tępu ją takie 
wierzenia, k tó re powinny właśc iwie obowiązywać w 
dn iu ścięcia tego Proroka lub w dniu odnalezienia jego 
głowy, gdyby takowe święto jeszcze is tn ia ło . 

W kościele ka to l ick im jedynym świę t em obchodzo­
n y m do dziś i z w i ą z a n y m z osobą św. Jana jest dzień 
jego narodzin. Świę to ścięcia Proroka, uznawane przez 
kościoły p r a w o s ł a w n y i grecki zanika i często ma jedy­
nie lokalne znaczenie. Również w t radycj i ludowej je ­
dynym świę t em kalendarzowo związanym ze św. Janem 
jest w praktyce dzień jego narodzin. S tąd za równo ele­
menty ścięcia jak i odnalezienia głowy znalaz ły się 
w n a p r a w d ę na jważn ie j szym dniu świę to jańsk im; dn iu 
jego narodzin. Bohaterem akcji i legend obydwu nie 
i s tn ie jących już właśc iwie świą t jest g łowa św. Jana 
uznawana w ogóle za g łówną re l ikwię świę to jańską . 
P r o w a d z ą c badania nad obrzędowośc ią świę to jańską 
nigdy nie słyszałem, aby ktokolwiek 24 czerwca wiąza ł 
z narodzinami świętego, najczęściej mówiono iż jest 
to dzień chrztu Zbawiciela w Jordanie (święto to przy­
pada 6 stycznia starego stylu w kościele p r a w o s ł a w ­
n y m i grecko-katolickim i nosi nazwę Jordanu). 

Z dniem narodzin św. Jana związanych jest w i ę k ­
szość wie rzeń na temat właściwości wody (a w pewnym 
stopniu i ognia), pewnie stąd b ra ła się u in formatorów 
chęć powiązania akwatycznych właściwości świętego 
z dniem jego narodzin, poprzez przeniesienie na ten 
czas faktu chrztu w Jordanie. Mia łoby to w s k a z y w a ć 
na ewidentny związek tej postaci z wodą . Owa wielość 
e lementów akwatycznych cha rak te ryzu jących obrzędo­
w o ś ć świę to jańską znajduje swe wyjaśn ien ie w pismach 
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wczesnośredn iowieczne j sekty , ,chrześcijan św. Jana". 
Według apokryficznych t eks tów centralnym świę t em 
związanym z tą postacią była uroczystość u p a m i ę t n i a ­
jąca pokonanie niebezpiecznego, wodnego potwora. M o ­
tyw ten możemy odnaleźć na wschodnich ikonach, w 
kulturze, k tó r a p rzechowała do dziś nawet w oficjalnej 
l i t u r g i i wiele apokryficznych w ą t k ó w . Aby skończyć 
z n i e in t e r e su j ącym nas właśc iwie w tej pracy moty­
wem wody, trzeba dodać, że zapewne elementy tej apo­
kryficznej h is tor i i a zatem i dawnego świę ta zostały 
„ p r z e c h o w a n e " przez k u l t u r ę l u d o w ą w obrzędowośc i 
świę to jańsk ie j ; konkretnie w dniu narodzin Proroka. 

Mamy tu zatem do czynienia z wch łon ięc iem treści 
innego świę ta przez dzień narodzin św. Jana. S p r ó b u j ­
my prześledzić aspekty „wch łan ia j ące" tego świę ta na 
bardziej i n t e re su jących nas p rzyk ładach , w k tó rych 
g łównym elementem będzie głowa Jana. Otóż badania 
przeprowadzone przez łódzką K a t e d r ę Etnografii w 
kwie tn iu 1977 roku w po łudn iowe j części dawnego wo­
j e w ó d z t w a łódzkiego Ujawniły c i ekawą motywac ję pa­
lenia ogni świę to jańsk ich . Podczas okupacji chłopi 
izwrócili się do w ł a d z niemieckich z prośbą o pozwole­
nie kontynuowania tego zwyczaju, wyjaśn ia jąc że rob ią 
to na pamią tkę . . . ścięcia św. Jana Chrzciciela. Pozwo­
lenie o t r zymal i . 1 7 Nie widać było najmniejszej w ą t p l i ­
wości za równo w postawie proszących jak i udz ie la ją ­
cych zezwolenia, że przedstawiona motywacja jest w ia ­
rygodna, tak jak gdyby tego rodzaju wy ja śn i en i e było 
rzeczą powszechną . Z ko le jną we r s j ą wiążącą dzień na­
rodzin św. Jana z dniem jago ścięcia spotykamy się 
na Kaszubach w zwyczaju ścinania kani . Obrzęd ten 
praktykowany był zazwyczaj w wigi l ię narodzin świę ­
tego. Wg Rompskiego uzasadnienia takie nie by ły na 
Kaszubach powszechne. Pisze on: „zupełnie w y j ą t k o w o 
w S ławutowie , pow. Wejherowo (...) n a p o t k a ł e m wariant 
widowiska, w k t ó r y m wys t ępowa ł św. Jan. Przedsta­
wienie p rzybra ło tam formę widowiska religijnego, 
obchodzonego na p a m i ą t k ę ścięcia św. Jana, patrona 
tamtejszego kościoła. W przedstawieniu właśn ie św. Jan 
począ tkowo ma zostać ścięty, przybywa jednak posła­
niec z wieścią , że zamiast św . Jana ścięta ma być 
kan ia" . 1 8 W istocie p rzyk ład ten nie był wy ją tk iem, 
gdyż nawet na t y m samym terenie spotykamy typ 
przedstawienia, w k t ó r y m pojawia się św. Jan i motyw 
ścięcia. Mowa tu o opracowanym przed wo jną przez 
Szczepana Tarnowskiego tekście widowiska przeznaczo­
n y m wg zamierzeń autora dla nauczycieli szkół w i e j ­
skich i kaszubskich zespołów amatorskich. Soł tys roz­
poczynający to przedstawienie m ó w i zaraz na począ tku : 

Za n a m o w ą żony kró la Heroda 
Jan został ścięty w więzieniu 
Przyczyną była córki uroda, 
A lud to przyją ł w milczeniu. 
(...) U nas by uczcić dzień ścięcia Jana 
Wśród licznie tutaj zebranych gości 
Zostanie ścięta drewniana kania 
Dla śmiechu ludzi i w e s o ł o ś c i . 1 9 

Przypominam, że przedstawienie odbywało się w wigil ię 
narodzin świętego, mimo to uzasadnienie mówiące , iż 
chodzi o u p a m i ę t n i e n i e jego ścięcia okaza ło się więce j 
niż wys t a r cza j ące za równo dla autora scenariusza jak 
i o rgan iza to rów, w y k o n a w c ó w i uczes tn ików obrzędu . 

Pomostem łączącym obydwa świę ta są wierzenia 
o roś l inach rosnących w g łówkach lub mających kul is ­
ty ksz ta ł t owocu. W dniu ścięcia św. Jana „nie ty lko 
nie ścinają kapusty, ale nawet nie p rzes tępu ją jej za­
gonów". 2 0 Znamy niewiele zapisów na temat tego świę ­
ta ale niemal w każdym znaleźć można zakazy zwią ­

zane z t y m typem rośl in . Na Polesiu Rzeczyckim w y ­
k o n y w a ć można było wszystkie prace w t y m dniu 
„byle nie używać topora i innych narzędz i . W domu 
wyst rzega ją się krajania wszystkiego, co przypomina 
głowę, np. kartofle, dynia i tp . Dziewczęta w t y m dniu 
nie rozczesują warkoczy. (...) W t y m dniu nie można 
nawet myć głowy ażeby nie wywołać ko ł tuna , p a r c h ó w 
lub chronicznego bólu g ł o w y " . 2 1 Podobne wierzenia do­
tyczące rośl in wys t ępowa ły na Huculszczyźnie : „w dzień 
Hławos iku (...) nie wolno jeść kapusty, cebuli, czosnku, 
maku, ani w ogóle nic takiego, co rośn ie w „główkach" . 
Nie wolno też tego dnia iść w sad bo tam czart w po­
staci węża czyha na drzewie i gotów zawiesić się na 
głowie c z ł o w i e k a " . 2 2 Występujące w t y m dniu zakazy 
w r ó w n y m stopniu więc dotyczą głowy ludzkiej jak 
i rośl in „kul is tych", t raktowanych wówczas jako od­
wzorowanie głowy. Najbardziej g łowias ta z tych rośl in 
s tać się może niemal ż y w y m odpowiednikiem głowy 
świętego w t y m dniu. „ K a p u s ł a związana jest z losem 
św. Jana. Nie godzi się Kapusty ścinać, a niemal na­
wet dotykać się jej , boby krew z niej p o p ł y n ę ł a " . 2 5 

Występu jące w tym dniu wierzenia dadzą się ła two 
wyt łumaczyć , zdziwienie wywołu j e jednak fakt, że te 
same rośl iny wys tępu ją r ó w n i eż w magii związanej 
z dniem narodzin św. Jana. Na pierwszym miejscu w 
cytowanych wierzeniach plasuje nam się kapusta. Jej 
głowiastość jest dla wszystkich ewidentna. Dbałość 
o zawiązan ie g łowopodobnego ksz ta ł tu tej rośl iny prze­
jawia się już w magii towarzyszące j jej sadzeniu, kiedy 
to kobiety do tyka ją w łasne j głowy a potem kapusty; 
występuje przy t y m zakaz drapania się w głowę by nie 
zepsuć ksz ta ł tu r o ś l i n y . 2 4 Również w wigilię narodzin 
św. Jana dokonywano czynności mających zapewnić 
kapuśc ie kulisty ksz ta ł t . K w i n t e s e n c j ą tych dzia łań jest 
opinia jednego z in fo rmato rów: „na św. Jan okopy­
wano kapus tę bo św. Jan głowy w i ą ż e " . 2 5 Ta kreacyj­
na działalność świętego tworzącego głowy roślin, a 
ujawniona już w tytule tej pracy, odnosi się r ówn ież 
do głów ludzkich. Wiele ak tów magicznych dokonywa­
nych w tym dniu ma na celu zabezpieczenie przed bó­
lem głowy lub zapewnienie zdrowego funkcjonowania 
tej części ciała. Powszechnym w całej Polsce było wie ­
rzenie mówiące , iż uczestnictwo w sobótce chroni przed 
bó lem głowy. Oto wersy jednej z najbardziej popular­
nych pieśni świę to jańsk ich : 

kto na sobótce nie będzie 
g łowa go boleć wciąż będzie. 2 0 

Również woda spod w i a n k ó w świę to jańskich u ż y w a n a 
była celem zabezpieczenia przed bólem g ł o w y . 2 7 W t e k ś ­
cie kaszubskiego ob rzędu śc inania kani pojawia się zda­
nie mówiące o sposobach zabezpieczenia się przed b ó l e m 
głowy w wigil ię św. Jana Chrzciciela. 2 8 Motyw ziół 
leczących ból głowy wys tępu je w p ieśn iach kupalnych. 
Zioła te zbiera się w łaśn ie w wigil ię narodzin świętego 
ze względu na moc, k tó re j wówczas n a b i e r a j ą . 2 9 W 
Grecji obrzędowa kreacja głów ludzkich odbywała się 
przy ogniach świę to jańskich z zastosowaniem kamienia, 
k tó ry poprzez ze tknięc ie z g łową mia ł p rzekazać jej 
swe właściwości . „Na Lesbos zazwyczaj zapala się po 
3 ognie świę to jańsk ie , a ludzie p rzeskaku ją je t rzy­
krotnie z kamieniem na głowie mówiąc przy t y m : 
„skaczę przez zajęczy ogień, moja głowa z kamienia" . 3 0 

Wraca jąc jeszcze do rośl in o kulistych ksz ta ł t ach godzi 
się powiedzieć , że podobne zabiegi wykonywano przy 
czosnku i cebuli, dokonu jąc w wigil ię narodzin św. Jana 
czynności umożl iwiających t y m roś l inom uzyskanie 
okrągłego kształ tu . 3> 
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I I . 2, 3. Głowa św. Jana na misie, Kłodzko, ok. 1500. 
Wł. Muzeum Nar. w Warszawie 

W dniu św. Jana po jawia ją się też rekwizyty zwane 
wprost świę to jańską głową. I znowu nie byłoby nicze­
go dziwnego w t y m zdarzeniu gdyby nie fakt, iż jest 
to dzień narodzin świętego a nie dzień jego śmierc i , 
kiedy to ścięto mu głowę. „W dzień św. Jana Chrzci­
ciela (24.VI) szukają dwóch kłosów żyta zrosłych 
razem, znalazłszy wykopu ją te źdźbła i na t ra f ia ją na 
korzeń z czystego srebra, mający podobieńs two zupe łne 
do ludzkiej głowy. To się zowie świę to jańską głową, 
kto j ą ma i chowa, ten ma szczęście we wszystkim za­
pewnione przez całe ż y c i e " . 3 2 Wierzenie musia ło być 
dość powszechne skoro spotykamy je już w „Nowych 
Atenach" Chmielowskiego: „ten to lud prosty sądzi, 
że ma łe srebrne p ien iążk i znajdywane w ziemi od lat 
tysiąca kilkuset leżące, z g łową na jednej stronie w y ­
obrażone , są p i en iążkami św. Jana Chrzciciela, a głowa 
na nich oznacza uciętą głowę świętego przez Heroda. 
P ien iążk i te znaleźć można (...) w życie tam, gdzie trzy 
razem w y r a s t a j ą kłosy. W noc świę to jańską posiał je 
sam św. Jan" . 3 3 

Nie koniec na t y m związku dnia ścięcia świętego 
z dniem jego narodzin, czy jak chciałoby się powie­
dzieć dnia ścięcia głowy z dniem narodzin głowy, lub 
z dniem jej odnalezienia. Pozostaje nam jeszcze do 
omówien i a w tej pracy rola łop ianu i byl icy; roś l in 
nie mających co prawda kulistego ksz ta ł tu , lecz za to 
niezwykle popularnych w t y m czssie, a jak się w k r ó t c e 
okaże , również związanych z losem głowy Proroka. 
Oba te zioła m a j ą związek z na jważnie j szymi elemen­

tami obrzędów święto jańskich i z praktykami magicz­
nymi stosowanymi w t y m okresie. Tak więc bylica 
i łop ian zabezpieczają przed czarownicami, odpowied­
nio stosowane chron ią zbiory przed szkodnikami, w y ­
stępują w pieśniach śp iewanych przy kojarzeniu par, 
nie dopuszczają zarazy do umajonych n i m i domów, 
u ż y w a n e bywa ją we wróżbacn małżeńskich , mają zwią ­
zek ze świę to jańsk imi harcami słońca, zatykane w 
strzechy zapewnia ją ponadto szczęście lub chronią przed 
nieszczęściem, sp rowadza ją pożądane deszcze i ch ron ią 
od burz, służą do leczenia krost i naroś l i i wreszcie 
zastosowanie najbardziej nas tu in t e resu jące — zabez­
pieczają przed bó lem głowy i leczą go. W wigil ię na­
rodzin św. Jana zioła te są powszechnie zatykane w 
strzechy, drzwi , okna, p ło ty , w wie lu regionach Polski, 
szczególnie na wschodzie, św. Jan Chrzciciel zwany jest 
Łopucha ty Iwan, Iwan Ł o p u s z n i k 3 5 , Iwan lub Jan 
Łopuszys ty bądź Ł o p u s z n y . 3 6 W centralnej Polsce po­
pularna jest piosenka sobótkowa zaczynająca się od 
słów: 

hejże ino świnty Jonie 
co tam robisz w tym ł o p i o n i e ? 3 7 

Liście łopianu zerwane w wigil ię narodzin świętego 
służą jako środek przeciw bólowi g ł o w y . 3 8 „Duże liście 
tej rośl iny zerwane w przeddzień Kupalnoho Iwana 
(24.VI) obwieszają dookoła chaty „szoby umajanaja bu­
ła", na s t ępn i e liście te ususzone p rzechowują się na to 
ażby później rozmoczone w wodzie lub barszczu służyły 
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za lekarstwo do okładania głowy w razie b ó l i . 3 9 W wie­
l u dz ia łan iach świę to jańskich bylica upodabnia się swym 
znaczeniem do łopianu, a szczególnie tam gdzie idzie 
0 zapobieganie i leczenie bólu głowy. „W wigi l ię św. 
Jana w okolicach Kutna umaja ją cha łupy „bel icą" t j . 
o b t y k a j ą wkoło pod dach, potem zbiera ją i używają j a ­
ko lekarstwa na ból g ł o w y " . 4 0 Powszechnie wys tępuje 
wierzenie mówiące , że „bylica leczy ból głowy, k rzy­
żów i p l e c ó w " . 4 1 W Czarownicy powołanej znajdujemy: 
„wigil ią św. Jana wieniec z bylicy noszono aby głowa 
przez rok nie b o l a ł a " . 4 2 

Jest rzeczą oczywistą , że za równo bylica jak i ło ­
pian uzyskują swe znaczenie właśn ie w dniu narodzin 
św. Jana. Wśród wie lu ich zas tosowań na czoło wybi ja 
się właśc iwość leczenia i zapobiegania bólowi głowy. 
Skoro więc takiego znaczenia nab i e r a j ą w łaśn ie w dniu 
narodzin świętego (w praktyce będącego jedynym dniem 
poświęconym temu Prorokowi) , to powinno is tn ieć w y ­
raźnie j s fo rmułowane powiązan i e tych ziół z g łową św. 
Jana Chrzciciela i ewentualnie z faktem ścięcia św ię ­
tego (ból głowy by łby tu zatem ludową, eufemis tyczną 
me ta fo rą ścięcia). Otóż i takowe uzasadnienie: „wieś­
niaczki m n i e m a j ą , iż byl icy i łop ianu użyła Najświę t ­
sza Panna Maria , chcąc, aby głowa św. Jana n a p o w r ó t 
do ciała p r z y r o s ł a " . 4 3 Mamy tu zapewne do czynienia 
z nieznanym nam w ą t k i e m apokryficznym, wy jaśn ia ­
j ą c y m zastosowanie tych ziół w leczeniu bólu głowy. 
Nie uzyskujemy j e d n a k ż e wyjaśn ien ia t łumaczącego 
użycie łop ianu i byl icy właśn ie w dniu narodzin świę ­
tego. 

Wierzenia zawiera jące w ą t e k związku ściętej g ło­
wy Proroka z ziołami popularne są szczególnie w cen­
tralnej Polsce; z kolei zastosowanie tychże ziół w iden­
tycznym celu na terenie dużych połaci Słowiańszczyzny 
wskazywałoby na rozpowszechnienie tego apokryfu i 
gdzie indziej . Oto kolejna wersja tej opowieści : „mówią , 
że j ak świę tego Jana ścięli, to głowę jego wrzuc i l i do 
łopianu , a Pan Bóg dał tak, że ta g łowa przysz ła do 
ciała i zrosła się. Od tego czasu łopian pomaga na ból 
głowy. Zb ie rać go też trzeba w wil i ją św. Jana, i usu­
szywszy, liście suszone, pokrop ić wódką i do głowy 
p r z y k ł a d a ć " . 4 4 Wszystkie wspomniane p r a k t y k i magicz­
ne mające chronić przed bó lem głowy lub leczyć go 
odbywa ją się jednak w dniu narodzin św. Jana, nie 
zaś w dniu jego ścięcia, bądź w dniu odnalezienia g ło ­
wy, co by łoby na pewno rzeczą o wiele bardziej lo­
giczną. 

Najczęściej obchodzonym dniem świę to jańsk im jest 
p a m i ą t k a narodzin Proroka. W kościele p r a w o s ł a w n y m 
1 greckim obchodzi się również święto ścięcia św. Jana, 
a dawniej obchodzono też dzień powołan ia Proroka 
i „ trzeciego odnalezienia głowy". 

O kszta łc ie nie tylko l i turgicznym ale i ludowym 
ostatniego świę ta nie wiemy prawie nic choć udało 
m i się znaleźć informację opisującą perypetie związane 
z odnalezieniem tej na jważnie j sze j r e l i k w i i świę to j ań ­
skiej. 4 5 Mówiąc o świę tach nie is tn ie jących obecnie w 
kalendarzu l i turgicznym i także o tych, k tó rych ży­
wotność s łabnie , w s k a z y w a l i ś m y na fakt przenikania 
e l e m e n t ó w tych świą t do ku l tu ry ludowej. Możemy 
przyjąć że wiele w ą t k ó w apokryficznych będących w 
przeszłości fundamentem poszczególnych dni świę to ­
j ańsk ich zostało niejako adoptowanych przez ob rzędo­
wość dnia narodzin św. Jana. Eiementem umoż l iwia ­
j ącym tę h ipo te tyczną adopcję była zapewne pos tać 
św. Jana, osoby, jak to już przeds tawi l i śmy, szczegól­
nej w panteonie chrześci jańskich świę tych. Redukcja 
is tn ie jących dawniej dni , poświęconych w a ż n y m w y ­

darzeniom z życia tego Proroka doprowadz i ła do prze­
jęcia ważnie j szych e l e m e n t ó w tych świą t przez o b r z ę ­
dowość dnia narodzin św. Jana. By poprzeć tę tezę 
zamieszczamy poniżej t abe lę mającą i lus t rować „wchła ­
n i a j ącą" właśc iwość tego świę ta . 

Nie chcąc poprzes tać jedynie na zagadnieniu zwią ­
zanym z głową świę tego, staramy się również pokazać 
elementy tych świą t , o k tó rych zaledwie wspomnie l i ś ­
my w tej pracy, a k tó re r ó w n i eż uległy „adopcj i" przez 
dzień narodzin św. Jana. Do takich świą t należą: 
chrzest Jezusa w Jordanie czy też apokryficzny motyw 
pokonania potwora wodnego. Oba te p rzyk łady po­
winny s t anowić d o d a t k o w ą i lus t rac ję „poch łan ia jących" 
własności dnia narodzin św. Jana. Przy p o r ó w n y w a n i u 
dnia narodzin z dniem ścięcia mamy począ tkowo do 
czynienia z elementami przeciwstawnymi sobie. Spo­
wodowane to jest stosunkowo dobrym zachowaniem 
obrzędowości dnia ścięcia na terenach p r a w o s ł a w n y c h 
czy greckokatolickich, co jak widz ie l i śmy nie przeszko­
dziło (w związku z jednak pos tępu jącym zanikaniem 
tych świąt) by jego elementy również i tam uległy 
przechodzeniu do obrzędowości dnia narodzin św. Jana. 
Na terenach zaś gdzie święto ścięcia już nie wys tępu je 
mamy zachowane jego elementy w obrzędowości po­
święconej narodzinom Ргогока . P o r ó w n u j ą c te dwa 
świę ta w aspekcie w ie rzeń dotyczących głowy św. Jana, 
zauważymy, że w dniu narodzin mamy do czynie­
nia z k reacy jną działalnością świętego (zawiązywanie 
g łowias tych ksz ta ł tów roś l in , tworzenie zdrowych głów 
ludzkich itp.), w dniu zaś jego ścięcia p rzeważa motyw 
bezruchu oraz destrukcji (zakaz zbl iżania się do rośl in 
g łowias tych , zakaz krojenia, pojawienia się k r w i na 
na rzędz iach do krojenia i na roś l inach g łowias tych, ko ł ­
tun, ból głowy). 

Zes tawia jąc w ą t k i „święta trzeciego odnalezienia 
Głowy Proroka" z dniem, jego narodzin mamy do czy­
nienia z elementami niemal identycznymi — z odnaj­
dywaniem głowy lub przedmiotu tak nazywanego. Owa 
„głowotwórcza" właśc iwość św. Jana oraz fakt, iż pro­
blem głowy pojawia się właśn ie w dniu jego narodzin 
sprawia ją , że mamy prawo n a z w a ć to święto „dn iem 
narodzin głowy św. Jana". To nowe święto by łoby za­
tem efektem synkretyzmu doprowadza jącego do umiesz­
czenia e l e m e n t ó w dwóch świą t , w k tó rych wys tępu je 
głowa (ścięcie i odnalezienie głowy) w terminie jedy­
nego w praktyce zachowanego dnia świętojańskiego 
i nadania mu znaczenia kreatora głów, co jest t y m 
bardziej z rozumia łe , że dzień ten poświęcony jest na­
rodzinom, a więc wszelka symbolika kreacyjna czy i n i ­
cjalna jest tu jak najbardziej na miejscu. 

Zaprezentowane wy jaśn ien ie nie jest oczywiście 
ca łkowi te tzn. t łumaczy ono kompi lac ję t y l u w ą t k ó w 
wielkością i ważnośc ią postaci świętego. P o s t a ć ta, 
dzięki swym szczególnym właściwościom, umożl iwia 
więc połączenie wielu , często niezbyt pasu jących do sie­
bie m o t y w ó w w jednym świą t ecznym terminie. 

W wypowiedziach dotyczących święta narodzin 
św. Jana wys tępu ją opinie wskazu jące na i r r ac jona lną 
konieczność uzasadniania pewnych w ą t k ó w (ścięcie i 
woda) zdarzeniami, k t ó r e przez tych samych ludzi, w 
rozmowie o nieco innym kontekśc ie , umieszczone zo­
stają w terminach zgodnych z t radycyją koście lną . Ta 
w t ó r n a (lub dalsza) racjonalizacja jest w rzeczywistości 
znakomitym p r z y k ł a d e m mityzacji , mające j na celu w y ­
jaśn ien ie sensu obrzędu poprziz wskazanie na uzasad­
nia jący go mi t . Najważnie jsza dla udzielającego w y ­
jaśn ień jest t u suma e l emen tów. Ich wzajemne p o w i ą ­
zania, ewidentne niespójności zdają się nie robić na 
informatorach najmniejszego w r a ż e n i a . W ten sposób 
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ukazu ją nam się dwa po rządk i : po rządek mi tu i po rzą ­
dek obrzędu . Należałoby teraz powiedzieć , że w tym 
wypadku obrzęd nie jest lub j.^st w n i ewys t a r cza j ącym 
stopniu mi tem w akcj i , a raczej nie t y m mitem w tej 
akcj i . Aby wyjaśnić znaczenie r y t u a ł ó w dnia narodzin 
św. Jana zaprezentowany mi t nie wystarcza. Obrzęd 
ten uzasadniany jest przez zupełn ie inny mi t n iż świę ­
to jańsk i . Spośród rodziny tych m i t ó w na jwięce j wyjaś ­
nia m i t wspomnianej sekty mande jczyków. Z jednej 
strony więc ana l i zu jąc g łębie j cb rzędowość dnia naro­
dzin św. Jana mus i e l i byśmy dojść do innego m i t u niż 
świę to jański , z drugiej zaś na t r a f i l i byśmy na zestaw 
m o t y w ó w , opozycji czy kategorii podobny do świę to j ań ­
skich. Zatem analizowana w tym tekście „głowiastość" 
jest tylko szczegółowym wariantem cechy „okrągłości" 
— występujące j jako forma s łowna, przedmiot oraz 
konstrukcja społeczna w obrzędowości świę to jańskie j . 
W t y m wypadku na podstawie analizy e l e m e n t ó w ob­
rzędu możemy dojść do organizującego go mi tu czy m i ­
tów. Narzuca j ą się tu s łowa Prazera: „mit bowiem się 
zmienia, natomiast niezmienny pozostaje obyczaj; l u ­
dzie czynią nadal to, co czynil i ich ojcowie, chociaż 
powody, k t ó r y m i k ie rowal i się ojcowie, dawno już ule­
gły zapomnieniu. Historia re l ig i i jest d ługo t rwa łą p róbą 
pogodzenia starych zwyczajów z nowymi uzasadnie­
niami , znalezienia rozsądne j teor i i wyjaśn ia jące j absur­
da lną p r a k t y k ę " . 

P R Z Y P I S Y 

1 Encyklopedia kościelna, t. 8, Warszawa, s. 414 
2 Moment spotkania M a r i i i Elżbiety brzemiennych 

jest częstym motywem sztuki, zwłaszcza gotyckiej. Po­
stacie Jana i Jezusa namalowane są lub wyrzeźb ione 
wprost na brzuchach obydwu kobiet, w niewielkich 
w n ę k a c h . Por. też Żywot Pana i Boga Naszego Jezusa 
Chrystusa... Częstochowa 1850, s. 24—26 

3 tamże, s. 26 
4 Łukasz (I;20) 
5 Łukasz (I;57—64) 
6 Encyklopedia, op. cit., s. 414, hasło — „ J a n (imię)". 
7 O imieniu: „k tóre takowe mu sam Pan Bóg w nie­

bie przeznaczył , a k tó re przed narodzeniem świętego 
Jana, jak świa t św ia t em pierwej znane nie było, czyli 
że n ik t się pierwej tak nie nazywał" . T .L. [krypt . Teo­
f i la Lenartowicza], Żywot św. Jana Chrzciciela... War­
szawa 1860, s. 5 

8 Żywot Pana, op. cit., s. 26—27. Dla podkreś l en i a 
szczególnej świętości Jana Chrzciciela ikonografia 
wschodnia przedstawia świętego z anielskimi skrzyd ła ­
m i — por. A. Maseron, Saint Jean Baptiste dans 1'art, 
Arthaud 1957, s. 50 

9 „Przed Elżbie tą gdy z Janem uchodzi ła , góra cu­
downie się rozdziel i ła , ona w n ią weszła, a Pan Bóg 
posłał tam anioła na s t raż ." fragment Protoewangelii 
Jakuba; cytat za Encyklopedią kościelną, t. 1, W-wa, 
s. 316. M o t y w góry przy jmujące j Jana i Elżbietę po­
pularny jest w sztuce wschodniej: w Kapadocji, Grecji , 
Bułgar i i , por. Masseron, op. cit., s. 57—61 

Święto odnalezienia 
głowy Proroka 

Święto pokonania po­
twora wodnego —• 

uwolnienie wód 

Święto chrztu Jezusa 
w Jordanie Święto ścięcia św. Jana 

Święto narodzin 
św. Jana 

zakaz lozplatania 
i dotykania włosów 

nakaz rozplatania 
włosów 

zakaz dotykania 
roślin głowiastych 

nakaz zajęcia się 
pewnymi roślinami 
celem zapewnienia 
głowiastego kształtu 

nieprzestrzeganie 
pewnych zakazów 
może doprowadzić 
do bólu głowy lub 
tp. konsekwencji 

powszechne wystę­
powanie czynnośoi 
magicznych chronią­
cych przed bólem 
głowy 

by lica i łopian miały 
kontakt ze ściętą, 
głową św. Jana 

bylica i łopian uży­
wane celem zabez­
pieczenia przed 
bólem głowy 

ścięcie św. Jana lud uważa, że jest 
to dzień ścięcia Św. 
Jana (potwierdzone 
w wierzeniach i ob­
rzędach) 

Jan chrzci Jezusa 
w Jordanie 

lud uważa, że jest 
to dzień chrztu 
Jezusa w Jordanie 

św. Jan pokonuje 
potwora wodnego 
uwalniając wody 

wierzenia i obrzędy 
wskazujące na uwol­
nienie wód 

uświęcenie wody uświęcenie wody uświęcenie wody 
ostateozne odnale­
zienie głowy św. 
Jana 

znajdowanie „świę­
tojańskich głów" 
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10 Encyklopedia..., t. 1, s. 316, por. też Masseron, 
op. cit., s. 57—68 i ilustracje 54—67. Bardzo wie lu egze-
ge tów uważa ło też że Mesjaszem powinien być św. Jan. 
Świe tną ana l izę podob ieńs tw i p r zec iws t awień postaci 
Jana i Jezusa daje E.R. Leach w Structuralism in So­
cial antropology, [w:] Structuralism An Introduction 
Oxford 1972 

1 1 Żywot Pana..., s. 55—56, 62 
1 2 „Pose ls two do niego wszyscy kap łan i , biskupi i 

uczeni w y p r a w i l i , za Mesyasza go i k ró la oczekiwanego 
znać, w świat łości się jego takiej doczesnej, jak Pan 
mówi nie czekając większe j , r a t o w a ć i zostać chcieli". 
Piotr Skarga Żywoty Świętych K r a k ó w 1899, s. 332. 
Por. też Łukasz (3, 15—17) 

u Żywot św. Jana... op. c i i . , s. 104—105: „ziemia 
Jerozolimska oto stała się czczą i n ikczemną, i na nie­
bie zabrak ło świat łości , i góry i pagórk i się zatrwo­
żyły, i odleciało wszystkie ptactwo niebieskie i opusto­
szał Karmel , i wszystkie miasta od oblicza Pańsk iego 
i nie odna leźć gdzieżby były groby kró lów Izraela". 
Por. też scenę anomalii w naturze towarzyszących 
śmierc i Chrystusa, Żywot Pana..., s. 24 

1 4 Eduard Trech, Dictionaire des symboles chris-
tiens, Neuchatel 1972, s. 90—91 

15 Encyklopedia..., t. 1, s. 324 oraz Ignacy Radl ińsk i , 
Apokryfy Judaistyczno-Chrześcijańskie w polskich prze­
róbkach, Warszawa 1911, s. 89—90: „i zbliżył się niby 
pustelnik. Zapytany kto jest, odrzek ł : Jestem, głos i pro­
rok Najwyższego, poprzednik Jego, by m u p rzygo tować 
drogę Jego. Ochrzc i łem Go w Jordanie, i w idz i a ł em 
Ducha Świętego, z la tującego na niego. I teraz wyprze­

dzam go i z s t ąp i ł em objawić wam, że on jest już w 
bl iskości" . 

1 8 „Na 6 miesięcy przed Bożym Narodzeniem ob­
chodzi kościół Narodziny św. Jana Chrzciciela. Jest to 
święto jedno z najdawniejszych, gdyż już św. Augustyn 
m i e w a ł o niem mowy pochwalne, nazywając je świę­
tem z podania apostolskiego. (...) Kościół (...) trzy ty lko 
świę ta narodzenia obchodzi: Boże Narodzenie, Naro­
dzenie Najświętsze j M a r i i Panny i Narodzenie św. Jana 
Chrzciciela. (...) Prócz narodzin św. Jana obchodzi się 

i drugie święto 29 sierpnia, ścięcia (Decollationis) te­
goż św. Jana, a n iegdyś i trzecie Poczęcia 24 wrześn ia , 
wymieniane w dawnych kalendarzach i wspominane 
w martyrologiach do drugiej połowy X V w. Grecy aż 
dotąd obchodzą to ostatnie świę to : Conceptio venerandi 
ас gloriosi Prophetae, Praecursoris et Baptistae 23 
wrześn ia . (...) W kościele ł ac ińsk im święto narodzin 
św. Jana obchodzi się ry tem pierwszej klasy. (...) Nie ­
gdyś przed Narodzeniem, św. Jana, jak i przed Bożym 
Narodzeniem, obchodzono post 40. dniowy (quadro-
gesima),'potem już tylko trzytygodniowy, nareszcie zo­
stała sama wig i l i a a i ta dziś u nas i prawie powszech­
nie bez postu". Encyklopedia..., t. 8, s. 417—418; por. 
też Anton i J. Nowosielski, Wykład liturgii kościoła ka­
tolickiego, Warszawa 1893, s. 141, 149, 152, 170, 172. 

1 7 Nie podaję tu n u m e r ó w archiwalnych w y w i a d ó w 
gdyż informacje te o t r z y m a ł e m od s tuden tów prowa­
dzących badania na t ym terenie. Lokalne wierzenia 
mówią , że w dniu t y m puszcza się w iank i i pali ognie 
na p a m i ą t k ę u tonięc ia Wandy, k tó r a nie chciała Niem­
ca; s tąd „chy t r a " postawa chłopów. Zwyczaj ten był 
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wprowadzony przez Niemców podczas okupacji na tych 
terenach Polski, k tóre ogni w t ym czasie już nie pa­
mię ta ły ; por. A. Szyfer, Zwyczaje, obrzędy i wierzenia 
Mazurów i Warmiaków, Olsztyn 1975, s. 67—68 

1 8 Jan Rompski, Ścinanie kam, To ruń 1973, s. 36. 
Święto odbywało się w wigil ię narodzin Świętego Jana. 
przygotowania zaczynały się na k i lka tygodni wcześ­
niej , miały fo rmę konkursu sp rawnośc iowego miejsco­
wych pasterzy. Osoby wygrywa jące o t r zymywa ły naj­
bardziej zaszczytne role w widowisku — kata lub soł­
tysa. Właściwy obrzęd rozpoczynano p a r a d ą przez całą 
wieś aż do placu gdzie odbywała się egzekucja. Jeszcze 
w X I X w. śc inano żywego ptaka, niekiedy kan ię za­
s tępując ku rą lub k ruk iem. W X X w. śc inano kan ię 
z drewna lub gliny, wype łn i a j ąc f igurkę k r w i ą . R ó w n i e 
często u rządzano p a r a d ę nie ла ws tępie , lecz na zakoń­
czenie egzekucji. 

Teksty wyg łaszane podczas widowska pozwala ją 
zaklasyf ikować postać kani do r zędu figur niszczonych 
jako symbole śmierci czy końca roku. Sama kania 
mieści się w systemie wie rzeń związanych z wodą (por. 
wierzenie o kani woła jącej dżdżu). U w a ż a n o że ścięcie 
ptaka powoduje zmianę pogody — suszę, gdy pada j ą 
deszcze lub opady, gdy jest sucho. 

1 9 tamże, s. 87—88 
2 0 Oskar Kolberg, Dzieła wszystkie, t. 49, Sanockie-

-Krośnieńskie, s. 299. Dzień ten zwany jest H ławos ik -
-kapustu posik (10.IX nowego stylu, 29.VIII starego sty­
lu). 

2 1 Czes ław Pietkiewicz, Kultura duchowa Polesia 
Rzeczyckiego, Warszawa 1938, s. 148. W wigilię narodzin 

św. Jana, odwrotnie niż w dniu ścięcia, powinno się 
mieć rozplecione włosy i zalecenie to było n iegdyś pow­
szechnie stosowane. Por. Szczęsny — Jas t rzębowsk i , 
Sobótka we wsi Mikułowice, „Wisła" R. 1891, t. 5, s. 40: 
,.w dniu w i g i l j i św. Jana dziewczęta rozp la ta ją włosy 
zabezpieczając je t ym sposobem od móla, molika, co 
we włosach siedzi i podgryza je pomału" . Por. również 
w t y m samym tomie „Wisły" pytania dotyczące roz­
platania włosów w kwestionariuszu sobó tkowym Ra­
fała Lubicza. 

2 2 Włodzimierz Szuchiewicz, Hucułszczyzna, t. 3, K r a ­
ków 1904, s. 290 

2 3 L u d w i k Hodoly, Mały przyczynek do wierzeń i 
podań łudowych o zwierzętach i rośłinach, „Zbiór Wia­
domości do Antropologii Krajowej" , R. 1882, t. 6, s. 321 

2 4 Władys ław Kosiński , Materiały etnograficzne ze­
brane w różnych okolicach Galicji Zachodniej, „Ma­
ter ia ły Antropologiczno-Archeologiczne i Etnograficzne", 
r. 1904, t. 5, s. 44: „podczas sadzenia kapusty trzeba 
się chwa tać za g łowę i krzyczeć na całe gard ło , aby 
się wielka kapusta zrodziła"'. Na Białorus i zaś „sa-
dziaczu kapustu n i muożno ha ł awy drać, kab kapusta 
ni kałołasie, n i raździ ra łas ie" , Michał Federowski, Lud 
białoruski..., t. 1, K r a k ó w 1897, s. 374 

2 5 Wywiad (w dyspozycji autora) przeprowadzony 
w marcu 1975 r. z Janem Bździuchem (wówczas 62 let­
nim) we wsi Podlas, woj . zamojskie. Por. też Poszuki­
wania — Sobótka, „Wisła", R. 1892, t. 6, s. 924: „ka­
pusta jeżeli przed św. Janem me jest opielona z chwa­
stów, to w wigilię św. Jana koniecznie trzeba zacząć 
pielenie chociaż k i l k u k rzaczków kapusty, gdyż w prze-
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c iwnym razie kapusta się nie urodzi. Właśnie tego dnia 
u kapusty główki się zawiązują" . Por. też Józefa M o ­
szyńska, Kupajło..., Z W A K , R. 1881, t. 5, s. 42: „na 
Ukra in ie po zakończeniu zabaw świę to jańsk ich ł amią 
kupa j łyc iu (drzewko świętojańskie) unoszą ze sobą każ ­
da po trochu tych szczątków i rozrzuca ją je na grzę­
dach kapusty, aby dobrze się głowy wiązały , albo na 
kartofle". Por. też S t a n i s ł a w Dworakowski , Kultura 
społeczna ludu wiejskiego na Mazowszu i nad Narwią, 
Białys tok 1964, s. 110; „kobie ty okopywały w tym dniu 
kapusty, ażeby porosły duże głowy (powszechne)". Por. 
też wywiad terenowy (w dysp. aut.) przeprowadzony 
w listopadzie 1975 r. z B r o n i s ł a w ą Or l ik (wówczas 48 
lat) we wsi Wywłoczka , wo j . zamojskie: „dnia tego oko­
pują kapus t ę (we wi l i j e ) albo tak rob ią żeby na Jana 
była choć zaczęta bo główki ł adne będą, kapusta duża 
będzie" . Por. też Kolberg, Dzieła, t. 33, Chełmskie, 
s. 149: „w ten także dzień, gospodynie wychodzą do 
ogrodów i tam składają , ściskają do ś rodka l i s tk i ka­
pusty po t rzykroć , aby się wiązały w g łówki" . 

29 Poszukiwania — Sobótka, „Wisła", R. 1899, t. 13, 
s. 684. Tekst s łowacki tej p ieśni b rzmi : 

„kto na sobotku nie pridze 
do roku ho hlawa bolec budzę" . 

Tekst polski podaje również Zygmunt Gloger w Ency­
klopedii Staropolskiej, t. 4, Warszawa 1972, s. 257. 

2 7 Moszyńska, op. cit., s. 27: „wodą zaczerpniętą 
spod w i a n k ó w myją się n i ek tó re dziewki dla zabez­
pieczenia się od bólu gołwy". 

2 8 Rompski, op. cit., s. 79—80, podobny tekst r ó w ­
nież na s. 83. Soł tys (jedna z wys tępu jących w tym 
widowisku postaci) mówi : 

„ m a m trunek t ro jak i : 
jeden od głowy bolenia 
drugi od brzucha bolenia, 
a ten trzeci od bogactwa miewania 
a kto te trzy t r u n k i zyżywa 
ten wszelkie bogactwa miewa". 

2 9 Moszyńska, op. cit., s. 42: 

Iwane, Iwasyczku 
„Posiju tebe w horodyczku 

Z i jdu z tebe t ry ziliiczka, 
Perwe zile lubystoczek 
Druhe zile wasyłoczek 
Tretie zile barwinoczek. 
Za ho łowu barwinoczek 
Dla zapachu wasyłoczek 
Dla praznyczuk lubystoczek". 

3 0 James George Frazer, Ztota Gałąź, Warszawa 
1969, s. 483; na tej samej stronie podaje on p rzyk ład 
z innych okolic Grecj i : „w Kalimnos (...) ludzie tańczą 
i śp iewają wokół ognisk z kamieniami na głowie, a po­
tem skaczą przez p łomienie lub żarzące się węgle" . 
Związek kamienia z g łową zachodzi także w magii 
towarzyszące j sadzeniu kapusty: „gdy k a p u s t ę sadzą, 
zakopują wraz z n i ą k a m i e ń z pok rzywą , aby główki 
były twarde jak kamień" , Kosiński , op. cit., s. 44. War­
to jeszcze zasygnal izować że w s łowiańskich zwycza­
jach związanych z pierwszym grzmotem często poja­
wia ła się czynność uderzenia lub p r zyk ł adan i a kamie­
nia do głowy, co mia ło zabezpieczać przed bólem gło­
wy. By jednak wyjaśn ić te akcje mus ie l ibyśmy od­
wołać się do n ie in te resu jącego nas w tej pracy kon­
tekstu. 

3 1 Zwyczaje te były powszechne w ca łym kra ju ; 
Or l ik , op. cit.; „zawiązywało się również łodygi czosn­
ku, żeby ł adne były" . Dworakowski , op. cit., s. 110: 
„kobiety (...) wiązały także węzły na szczypiorze ce­
bu l i , aby cebule lepiej się wiąza ły (w główki)" . Wi towt , 
K i l k a p rzesądów ze wsi Turowa, „Wisła", R. 1901, t. 15, 
s. 177: „przed św. Janem wiąże się czosnek, aby rósł 
w g łówki" . Często m o t y w a c j ą tych czynności było też 
zabezpieczenie się przed „ucieczką" g łówek tych rośl in 
do ziemi. 

3 2 Kolberg, op. cit., t. 34, Chełmskie, s. 260; p rzyk ład 
ten pochodzi z Hrubieszowskiego; w wierzeniach ludo­
wych zrośnię te kłoski ży ta wróżą szczęście (powszechne). 

3 3 Benedykt Chmielowski, Nowe Ateny, K r a k ó w 
1961, s. 270—271. W X V I i X V I I wiecznych inwenta­
rzach m a j ą t k o w y c h i aktach sądowych nazwa „główki 
św. Jana" wys tępu je jako zwrot potoczny okreś la jący 
p e w n ą ka tegor ię monet: „na jp ie rw tedy było w t y m 
depozycie Mochi lanki i jej przyjaciółki Logofetowej 
około 70 000 d u k a t ó w w gotówce, a mianowicie w czer­
wonych złotych, w portugalach, monetach ważących 
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każda po 15 duka tów, w „główkach św. Jana" t j . za­
pewne w wykopanych złotych monetach rzymskich". 
Walery Łoziński , Prawem i lewem, t. 2, K r a k ó w 1957, 
s. 54 

3 4 Kolberg, Dzieła..., t. 3, Kujawy, s. 217: „w wigil ię 
św. Jana Chrzciciela (23 czerwca) wieczorem, uj rzeć 
można na wszystkich dachach chałup, ponad drzwiami 
wchodowymi narzucone liście łop ianu , k tóre przeleżeć 
mają przez dzień n a s t ę p n y . Mimo rozpytywania się na 
jaką to czynią pamią tkę , włościanie nie umieli albo 
nie chcieli dać wyjaśn ien ia ." 

•'5 Kolberg, Dzieła..., t. 29, Pokucie, s. 201 
3 3 Z badań terenowych przeprowadzonych przeze 

mnie w 1976 na Roztoczu Lubelskim. Imię to powszech­
ne jest we wsiach na wschód od Tomaszowa Lubel ­
skiego. 

3 7 Jan Piotr Dekowski, Obrzędy i zwyczaje święto­
jańskie w piotrków skiem, „Łódzkie Studia Etnograficz­
ne", R. 1962, t. 4, s. 134. Związek św. Jana z łop ianem 
potwierdza równ ież nas t ępu jące opowiadanie: „razu 
pewnego św. Jan węd ru j ąc po ziemi schroni ł się w cza­
sie ulewy pod olbrzymi liść łop ianu . Siedząc pod n i m 
zauważył na jego dolnej części stoczone miejsce. Zafra­
sował się nie lada i zaczął ubo lewać nad podniszczo­
nym liściem. Zobaczywszy to Chrystus rzekł : „ J an i e 
czemu tak p łaczesz?" 
— „Mistrzu — odpowiada uczeń — a to ten p iękny 

liść zielony został zniszczony przez tego robaczka." 
— „Janie , dziwię się że tak płaczesz nad t ym n ę d z n y m 

liściem, gdy tymczasem suchym okiem patrzysz na 
człowieka grzesznego, k tó rego większy i s tokroć po­
tworniej szy robak toczy". J.P. Dekowski, Sw. Jan, 

.Prace i Mate r ia ły Etnograficzne", R. 1947, t. 6, s. 
207—208 

38 Poszukiwania — Sobótka, „Wisła", R. 1893, t. 7, 
s. 391 

3 9 Kolberg, Dzieła, t. 34, s. 190—191; por. tamże, 
t. 33 s. 149 

19 Poszukiwania — Sobótka, „Wisła", R. 1893, t. 7, 
s. 391 

4 1 B ron i s ł aw Gustowicz, Podania, przesądy, gadki 
i nazwy ludowe w dziedzinie przyrody, Z W A K , R. 1882, 
t. 6, s. 205 

4 2 Np. Kolberg, Dzieła, t. 15, Wielkie Księstwo Poz­
nańskie, s. 68. Por. też Gustowicz, op. cit., s. 227: „wia ­
nek z bylicy noszony w dzień św. Jana Chrzciciela, 
chroni od bólu głowy przez cały rok". 

4 3 Adam Podymowicz, Botanika dla pici pięknej, 
Warszawa 1834, s. 56. Por. też Kolberg, Dzieła... t. 19, 
Kieleckie, s. 194: „w wigil ię św. Jana zatyka się w 
s t rzechę różne roś l iny: łopian i podbia ł (na wrzody), 
belicę (na k łuc ie lub uderzenie się), kwia t bzowy i l ipo­
wy (na kaszel), rumianek (na gorączkę) , cyn tory ję (na 
febrę), ato na p a m i ą t k ę tego, iż od czasu gdy ścięta 
św. Jana g łowa w p a d ł a w podobne zioła takowe sku­
teczne się s tały przeciw licznym chorobom." 

4 4 Stefania Ulanowska, Niektóre materjaly etnogra­
ficzne we wsi Łukówcu (mazowieckim), Z W A K , R. 
1884, t. 8, s. 293. Por. też Kolberg, Dzieła... t. 20, Ra­
domskie, s. 307: „w parafii Mniszek (pod Wolanowem) 
blisko Radomia, panuje mniemanie u wieśniaczek, iż 
łop ianu i bylicy używała Panna Marya, aby przyros ła 
ścięta głowa św. Jana". 

4 5 Święto trzeciego odnalezienia głowy było obcho­
dzone na p a m i ą t k ę jej ostatecznego odnalezienia, gdyż 
później już nie ginęła . Oto perypetie głowy: „głowę 
do Pokoiu przyniesiono dla widzenia у do cieszenia, 
czy prawdziwie go stracono у iego właśn ie , a nie iakie-
go innego substytuta, tam po kłuciu ięzyka Herodias 
schować kazała w zamku Macherońcie , mieyscu ścięcia. 
Ale B. Ioanna Chusai, naywyższego Herodowego Rządcy 
у prawie Wice-Reia żona, skryta Chrześc i janka , na 
Folwarku swoim w Ieruzalem tę głowę pochowała . L e ­
żała tam lat 373, aż Dworzanin Konstantyna W. Ce­
sarza kupiwszy Folwark Ioanny w Ieruzalem у tam 
fundacyą Klasztora kopiąc fundamenta dzban znalazł 
gliniany, m a r m u r o w ą nakryty tabl icą z pismem Hebray-
skim świadczącym, że to Głowa ś.Iana Syna Zacharya-
sza; ten drogi depozyt ó w wynalazca u siebie konser­
wował . A że był hoyny dla podróżnych, M n i c h ó w dwóch 
mia ł u siebie na noclegu, idących do Ieruzalem; t y m 
Ś.Jan przez sen ob iawi ł , iż tam był , у żeby go z sobą 
wzięli , Iakoż z nią w m a n t y ą alias w płaszcz o w i n ą w ­
szy uszli. Nie mia ła ta bowiem Święta Rel ikwia po dro­
gach od nich poszanowania, więc się garncarz z Egiptu 
do nich przywiąza ł , towarzysz podróży; dali mu nieść 
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te zawinienie, nie r ewe lu iąc , co by tam było. ł a n ś. 
we śnie sam garncarzowi reweluie o swoiey Głowie 
w tym zawinieniu; z n ią od tey kompanii aby sią 
oddal i ł , perswaduie. Złożył w swoim domu ten skarb 
Garncarz i powol i bogacić począł. Umie ra j ąc siostrze 
swey odkażał ten Świa ty Depozyt z re lacyą , zkąd у iak 
go dostał . Ta sama życie swe kończąc oddała mężowi 
у r ewe lowała okoliczności; tak przez sukcessyą Głowa 
S. szła w owym domu garncarza, aż sią dos ta ła Stefa­
nowi Kap ł anowi Ar i ańsk ie j sekty, a ten w gl in ianym 
naczyniu zakopał w iednym Monastyrze; cuda sią tam 
działy. Wygnany za Herezyą г klasztoru Stefan Głowy 
z sobą wziąć nie mógł. Koku tandem 760 za Konstan­
tyna Kopronima, Cesarza Heretyka, Ihumen, albo Su­
perior Klasztoru Marcellus widzenie miał przez sen, 
to bramy klasztorne dobrowolnie o twie ra jące się, to 
rzeką, to z a k o n n i k ó w gromadami, to Pa łace iakieś , to 
Cerkwie, przed k t ó r e m i Cerkwiami osoby z Pa ł aców 
wychodzące skłania ły sią. Widział dwóch Z a k o n n i k ó w 
dastyngwowanych w Cerkwi daiących Błogos ławieńs two; 
po k tó re у Marcellus tę wizyę maiący zdał się przy­
s tępować, etc. Ockną ł się Marcellus nad snem takim 
zdumia ły , gdy Nieszpór nazaiutrz odprawuie у przyszło 
do kommemoracyi S.Iana, ogień się w drzwiach Cer­
kiewnych pokazał Bratu . Dnia pią tego na Modl i twie 
Marcellus trzy razy dotykany у okrzykniony, że się 

Głowa ś.Iana Chrzciciela wam obiawi, у kazano aby 
szedł za gwiazdą , k tó r a go zaprowadz i ł a na mieysce 
za w i e l k i m Oł ta rzem, tam padł z adoracyą , modl i ł się, 
kadzi ł , kopał ze strachem; w y k o p a ł dzban przykry ty 
tabl icą m a r m u r o w ą , odkrywszy uczuł wonność , widzia ł 
Głowę Świętego, zapali ł przy niey świece, poszedł 
w Cerkiew Bogu dz iękować . W tym Brat Gennadius 
nadszed ł do Cerkwie re lacyą czyniący o swoim widze­
niu, k tórego Marcellus ukonso lował pokazaniem S.Gło-
wy Ianowey. Wokowany у Cyriak Postnik t akoweż 
widzenie maiący , iak Gennadius namieniony. Donie­
siono to Uraniuszowi A m e ń s k i e m u , czyli Emez ieńsk i e -
mu Biskupowi, k t ó r y z d u c h o w i e ń s t w e m przybywszy 
po Głowę S. był spektatorem cudu, bo Malchus Za­
konnik dub i tu iący aby Głowa Ś. lana mogła się przez 
760 lat aż do owych czasów k o n s e r w o w a ć , pos ięgnąl 
w dzban ów, ieno się włosów d o t k n ą ł na Głowie , r ęka 
mu uschła у do dzbana przyros ła , aż za m o d l i t w ą Bis­
kupa i ludu r ę k a puszczona iest, ale chora. Wyniósł 
tedy Biskup ten święty skarb у w skarbcu Cerkiew­
nym lokował . Cerkiew w y m u r o w a ł S. lana imieniem, 
do niej przeniós ł głowę S. lana 24 lutego, wtedy aż ów 
Malchus wą tp l iwy na r ękę caie ozdrowiał , gdyż mia ł 
w obiawieniu od S.Iana wtedy ręki swoiey ozdrowienie, 
gdy iego Głowa będzie przeniesienie". Chmielowski, 
op. cit., s. 47—49 

Fot.: к . Kubiak, il. 4, 5; J . Swiderski, i l . 1—3, 6, 7 
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